
JW. 53. w  Niedzielę dnia 3. Marca 1850.

i
mV

S '
D ru k ie m  i n ak ła d em  D ru k arn i N a d w o r n e j  W .  D eck e ra  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i .

a
i s

' " B e r l i n ,  dn. 2 8 .  Lutego. — Na paradzie w ojskow ej  w tych  dniach 
ośw iadczono, źe w kró tce  przybędzie  tu  w ojsko  badeńskie. K aw alerya  roz ­
ło ży  s i f  pomiędzy F rankfu rtem  nad O drą  a B erlinem , piechota w Pomeranii 
w  k ie runku  kolei żelaznej poznańskiej.  G arn izony  stać będą po małych 

miasteczkach.
D e u t s c h e  R e f o r m  d o n o s i ,  źe K adow itz  zam ianow any  został komis- 

sarzetn pe łnom ocnym  rządu  pruskiego w Erfurc ie  i zarazem szefem rady

adminis tracyjnej.  . . .  . , , , .
H a n o w e r  w y s t ą p i ł  n iew ątp l iw ie  ze zw iązku  trzech k r o h w  z dnia 

2 6 .  M aja ,  a jako  pow ód  tego w ystąp ien ia  podał w nocie gabinetowi p r u ­
skiemu przesłanej, że rada adm inis tracy jna , ro zporządz iw szy  zw ołan ie  sejmu 
do E r f u r tu ,  nie uwzględniła  wcaie żądań H a n o w e ru ,  k tó ry  pod  pew nemi 
ty lk o  w arunkam i do ow ego sejmu chciał p rzystąp ić .

D r e z n o ,  d. 2 4 .  Lutego. — W o jsk o w i  nasi publicznie m ów ią  o tem, 
źe 5  ba ta l ionów  p iechoty  saskiej ma być w ys łan ych  do F ra n k fu r tu  n. M. 
i do księstwa badeńskiego. Źe zaś rząd  saski niema ani jednego  żołnierza 
na zbyciu, p rz e to ,  jeże liby pogłoska ow a miała być p ra w d z iw ą ,  w miejsca 
oddzia łów  w ychodzących  p r z y j d ą ,  jak  p o w ia d a ją ,  w o jika  au ś t ry sck ie  na4 
granicą  stojące. VV p ew n y ch  kolach to w arzy s tw a  a ry s tokra tycznego  w y ­
glądają  z n iecierpliwością owćj chwili,  a dam y ton nadające boszą ju ż  odzie-
nia  c z a r n e  z  żół t emi  w yłogam i i żó łtą  podszew ką

M o n a c h i u m ,  d. 2 4 .  Lutego. -  Izba druga ukończyła  ro z p ra w y  
toczące się cały tydzień  nad praw em  o pras ie ,  i p rzy ję ła  takow e 8 3  g ło -  
, , mi przeciw 5 1 .  P rzyjęciem tem w trącono  wolność prassy  do grobu ,  

księgarnie i d rukarn ie  oddano formalnie pod dozór  policyi.  —  Lerchenfeld 
. spółka podali nas tępu jącą  in terpellacyą na piśmie całemu m in is te r s tw u : 
•k iedv k o n s ty tu cya  przejrzana  będzie p rzed łożoną i czy przedłożenie to po- 
przedzi p ra w o  dotyczące rcorganizacyi izby p a ń s tw a ?  — W y k ro c z e n ia  p rze ­
ciw polow aniu  w górnej części k ra ju  baw ar .k iego  tak dalece się zagęściły, 
iż w ojsko  na egzekucią w ysłać  tain musiano. Na gm iny  dotyczące w łożono  
obow iązek  u t rzy m y w an ia  wojska tak d łu g o ,  dopóki n iew ydadzą  p rzes tę ­

pców  i n iezłoźą sądom broni palnej.
S z t u t g a r d ,  d. 2 3 .  Lutego . -  P o w ia d a ją ,  ze R osier  z Oets um knął

w czoraj  podczas przechadzki na wale H ohenasperg  zeskoczyw szy we fos.ę, 
a dw aj jacyś  panow ie  sto jąc  po drugiej stronie  na drodze przyjęli  go i wsa­
dzili na w ó z ,  k tó ry  natychm ias t czwałem r u s z y ł ,  pomocnicy zaś pieszo 
uciekli do przyległego lasu. Jak w iadomo Roslera o b w in io n o , że w F ran k ­
furcie starał się p ruskich  żołnierzy u w ie ść ,  i miano go w ydać Prussopi.

K a r l s r u h e ,  d. 2 3 .  Lutego . — Dziennik u rzęd ow y  zawiera postano-, 
wienie  W  ielkiego księc ia ,  mocą którego s tany  k ra jow e na dzień 4- Marca 

zw ołane  być  mają. , , ..
K r ó l e s t w  o p o l s k i e .

W a r s z a w a ,  dn. 2 7 .  Lutego. — M agistra t  miasta W a rs z a w y .  Podaje 
do w iadom ośc i,  źe wedle odebranej dziś sztafety lody na W iś le  pod N ową 
A leksandryą  w dniu 2 4 -  b. m. o godzinie 11 przed północą p rzy  wysokości 
w o d y  stóp 1 4  cali 1 0  nad zero połamały się i całym kory tem  rzeki p ły n ąć  
zaczęły, lecz następnie  rap to w n ie  kra p łynąć  przestała  jak  się zdaje z p r z y ­
czyny  za to ru  w górze u form ow anego .  — W  W a rs z a w ie ,  dn. 2 0 .  Lutego 
1 8 5 0 .  r. — Prezyden t ,  rzeczyw is ty  radzca stanu, A n d r a u l t .  — Naczelnik

kan ce la ry i ,  L u c e ń s k i .
Ostatnia N a t i o n a l  Z  tg .  zamieściła nas tępu jącą  korrespondencyą .

„Cała P o lsk a ,  cala n aw e t  R o s s y a ,  jes t  jak ob y  harem w sch o d n i ,  którego 
mieszkańcy na św iat w ychy lić  się n iem ogą ,  i gdzie płci męzkiej wejście 
w zbron iono .  Z  R ossy i ,  od całego świata  oddzielonej, w ychodzą  jak z ha­
rem ó w  ty lko  skazki i po w ia s tk i ,  a na jw ięce j ,  jak ie  wiadomości przez ajen­
tó w  rz ą d o w y ch  rozgłaszane. S ą  jednakże  sposoby ,  któremi wciskają się 
do R ossy i  zakazane pisma poli tyczne. T u  w ypada  n.i opisać uroczystość  
r o s s y j s k o - p o l s k ą ,  k tó rą  naz w ę  uroczystośc ią  w o l n e j  p r a s s y .  Są  t u

w W a r s z a w ie ,  jak o  też po innych wielkich miastach rossyjskich  to w a rz y ­
s tw a ,  które z wielkim kosztem i niebezpieczeństwem w szystk ie  d e m o k r a ty ­
czne pisma sprow adza ją .  Chwila nadejścia takich pism je s t  pow odem  do 
uroczystego obchodu ,  bo naezelnicy takiego to w arzy s tw a  zbierają  się u j e ­
dnego z członków, u rządzają  jaką  g rę  lub zab a w ę ,  w której o b y w a ją  się 
bez s łużących, którzy  zw ykle  są szpiegami, g o to w y m i każdej chwili pan ó w  
swoich d en u ney ow ać ,  zam ykają  się i g ra ją  ( w  k a r ty )  na pozór,  a rzeczy­
wiście baw ią  się czytaniem o debranych  p ism , i to  w  ten sp o s ó b ,  źe p rzy  
ząmknięlych drzw iach  i zasłoniętych oknach jeden po drugim czyta cicho, 
robi notatki i oddaje gazetę są s iad o w i ,  i gdy  ta całą kolej ob iegnie ,  ostatni 
rzuca j ą  w  p rz y g o to w a n y  ogień i pali do s z c z ę tu , a potem ustnie na jc ieka­
wsze n ow in y  roznosi. T y m  sposobem miino szpiegostw a i p rześ ladow ań, 
w e is ia  się duch dem okra tyczny  i zd row e w yobrażen ia  poli tyczne w samo 
se r c e  Rossyi,  ‘ Podl)ij 8 dla now ego p o rz ąd k u  rzeczy najszlachetniejsze u m y ­
s ły  i najlepsze g łow y .  T o  też wiele z jaw isk  d ow odzi,  że w  Rossy i g o tu ją  
się ważne zmiany. Z apew nia ją  s u s  np .,  że z M o skw y  i P e te rsburga  wiciu 
m ajętnych obyw ate li  w yw oz i  sw oj«  skarby  do Anglii, w przeczuciu bliskiej 
katas trofy  j  inni szu ka ją  pod  pozorem  cho ro by  schronienia za granicą. Ś ró d  
Wolnej, a p rzynajm nie j  coraz wolniejszej E u ro p y ,  w yg ląda  dziś R ossya  
jak  błota P ontyńsk ie .  T rzeba  t i  ka ły  za tru te  albo z  daleka omijać, albo 
mieć nadzie ję ,  źe ciągiem staraniem i usiłowaniem, uda się nareszcie  o tw o ­
rzy ć  kanały , za pomocą k tó ry ch  zjadliwe topieliska zamienią się na żyzne  
i u rodzajne n iw y .

. F r a n c y  a. . ■»
P a r y ż ,  dn. 2 5 .  Lutego. — W czo ra jszy  obchód rocznicy  rew o lu cy i  

lu tow ej ogran iczy ł się na służbę kościelną w kościołach. W’ metropolita l­
nym  kościele N otre  Dame, gdzie arcyb iskup  w  asys tencyi d u ch ow ny ch  o d ­
czyta ł inszą, b y ły  miejsca przeznaczone dla m in is t ró w ,  jen e ra łó w  i r e p re ­
zen tan tów . Z ostatnich ty lko dziesięciu p r z y b y ło ,  a z p ie rw szych  bardzo 
mało. Każda legia g w ardy i  narodow ej,  przys ła ła  po  kompanii pod b ron ią .  
W  n iek tórych  kościołach g ra ły  m uzyki legii h y m n y  żałobne. Dzień zresz tą  
ca ły  przeszedł spokojnie. Po  po łudn iu  zebra ły  się g rom ady  ludu  na placu 
b as ty łi i ,  około  k o lu m n y ,  k tórą  uw ieńczono  wieńcami z nieśmiertelników'. 
Nigdzie atoli nie zakłócono spokojności publicznej. W e d ł u g  depesz nade-  
sz lych  z d epar tam en tów , dzień w czorajszy  i tam przeszedł spokojnie. Dziś 
żaden dzieąnik dem okratyczny  nic wyszedł,  z w y ją tk iem  dziennika la P r e s s  e, 
poniew aż s t ronn ic tw o  dem okra tów  postanow iło  jak najuroczyścićj to św ięto" 
m c z y p o s p o l i t e j  obchodzić, ale i C o n s t i t u t i o n  e l  nie  w yszedł ózisiaj na 
świat , lubo jes t organem reakcy jnym . P o do bn o  to  uczyn ił  nie z po li tycznych  
ale .ekonomicznych w zględów . •

A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  u t r z y m u je ,  źe nie ulega żadnem u p o w ą t -  
pieniu, iż 6 0 , 0 0 0  P ru sak ó w , 2 5 , 0 0 0  B aw aró w  i 1 2 , 5 0 0  W ir tęm b ergczy -  
ków  wejdzie do S zw ajca ry i  i obsadzi Neuschatel. Z drugiej zaś s t ro n y  
ude rzą  A u s try aey  na kan ton  T essy n  i d o trą  aż do g ó ry  św . Gotarda. M o­
cars tw a wschodnie żądały ,  aby F rancy a  obsadziła  Lausanne i Genewę, w celu 
p rzyw rócen ia  stanu rzeczy w S z w a jc a ry i ,  jak było  przed ro k iem  1 8 4 6 .  
Rada zw iązku  niczego nie dokaże, a zupełna anarchia w S zw a jc a ry i  Wymaga 
takich ostateczności. J edn em  s ło w e m , A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  je s t  

• p rzo d o w ą  pikietą m ocarstw  wschodnich i organem rz ąd u  f r an cu zk ieg o , a 
w szczególności pałacu elizejskiego.

W e d ł u g  dziennika l ) i x  D e c e m b r e  komitet bonap ar ty s tow sk iego  t o ­
w a rzy s tw a  w ybra ł  na kandydatów’ sw oich jen e ra ła  P ia ta ,  Bonjeana i T h ay era .  
O p i n i o n  p u b l r q u e  poleca w imieniu s t ron n ic tw a  łegitymy-stycznego 
trzech następujących  k an d y d a tó w :  d A rb o u v i l lc ,  Chabrol Chameane i Labitte. 
T ru d n o  więc będzie porozum ieć  się i zlać w je d n o  s tronn ic tw om  przeciwnym  
st ron n ic tw u  socyalistycznemu.

P a t r i e  p o w ia d a ,  źe pom ięd zy  trzema kandydatami socyalistycznymi 
zn a jdu ją  się jeden  h ra b ia ,  C arn o t  i jeden  w iko m te ,  Deflotte. Ostatni b y ł
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p o m i ę d z y  u ł a s k a w i o n y m i  c z e r w c o w y m i  p o w s t a ń c a m i  i nie d a w n o  p o w r ó c i ł  
z  Belle - Isle. S l u z y ł  on na flocie f ra nc uz k ie j  z wic lkiem od zn acz en i em się 
i o t r z y m a ł  s topień kap i t an a  o k r ę t o w e g o .  P o d  D u m o n t e m  d ’Urvi l lein o b j e ­
cha ł  d w a  r az y  ziemię.

Grecki  poseł  T r i k o u p i  d o r ę c z y ł  L u d w i k o w i  N ap o l e o n o w i  p isma r z ą d u  
greckiego za wi e r zy t e ln i a j ą ce  g o ,  j a k o  posł a  gr ec ki ego p r z y  r zą dz i e  f r a n -  
cuzkim.  Od r o k u  1 8 4 3 .  G r e c y a  nie miała s t a łyc h  p o s ł ó w ,  te raz  do p ie ro  
po w y p a d k a c h  n a j n o w s z y c h  po s t a n o w i ł a  u t r z y m y w a ć  p o s ł ó w  w  P a r y ż u  
i P e t e r s b u r g u .  T r i k o u p i  je s t  b i egł ym d y p l o m a t ą ,  d aw n i e j  d w a  r a z y  b ył  
min i s t r em s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i d w a  r a z y  pos łe m w  Lo nd y n i e .

P o m i ę d z y  pu bl i czn emi  gma ch ami  b y ł  wcz or a j  wi ec zo rem t y lk o  pałac 
zg r o ma d ze n i a  n a r o d o w e g o  oświecony’.

W  L o n d y n i e  w y c h o d z i  pod o p i e k ą  L e d r u  Roł l ina  dzi enn ik  J o u r n a l  
d e s  p r o s c r i t s ,  p od  r e d a k c y ą  naczel ną  Ri beyr ol le sa .

A s s e m b l e e  N a t i o n a l  zamieści ł  a r t y k u ł ,  op i s u j ą c y  ro cz ni cę  2 4 .  L u ­
tego.  N a z y w a  dzień  ten n i e szc zę sn ym,  u w a ż a ,  że  wiele s zkód w y r z ą d z i !  
F r a n c y i  i j ą  nad  p r z e p a ś c i ą  p os t a wi ł .  W y l i c z a  po t e m złe s k u t k i ,  ja ki e  
w y p ł y n ę ł y  z r c w o l u c y i  l u t o w e j  i sądzi  w k o ń cu ,  że r zą d  p o r z ą d n y  nie może 
u r o cz y s to śc i  2 4 .  L u t e g o  d łu ż e j  o b c h o d z i ć , ale to za t r udni en i e  po z o s t a w i ć  
p o w i n i e n  d a w n i e j s z y m  p r zy j a c io ł o m Caussidiera .

Dzienniki  d e m m o k r a t y c z n o - s o c y a l n e  zga dza ją  się na trzecli  k a n d y d a t ó w  
p r z e d s t a w i o n y c h  p r z e z  k o mi t e t  ce n t r a lny .  N a t i o n a l  p o w i a d a :  lista tych  
k a n d y d a t ó w  do w o d z i ,  że w s z y s t k i e  odcienia  r ep u b l i k ań sk i e  się po go d z i ły .  J e s t  
to zaĄ n o w e g o  p o ł o ż e n i a ,  z a p o w i e d ź  n o w e j  pr zys loś c i .  Je s t  to sz lachetna  
i s y m p a t y c z n a  o d e z w a  r o b o t n i k ó w  do o w e j  części b u r z u a z y i ,  k tó r a  szczerze  
ż y c z y  u t r z y m a n i a  k o n s t y t u c y i .  J e s t  to  r z p l t a ,  k t ór a  ze w szy s tk i em i  sw emi  
s i ł a mi ,  z  wszy s t k i e m i  ż y w i o ł a m i  ż y c i a ,  n i e z w y c i ę ż o n a  i zg o dn a  pod nosi  się 
p r z e c i w  mon arc hi i .  Dzięki i cześć k o m i t e t o w i !  L a  R e p u b l i q u e  t w i e r ­
d z i ,  że lista d e m o k r a t y c z n a  z w y c i ę ż y  podczas  w y b o r ó w  i d o w i e d z i e ,  że na 
po ł ą c z e n i u  w sz y s t k i c h  odcieni  zdań r e p ub l i kań sk i c h  polega ocalenie rzplte j .  
N a w e t  l a  P r e s s e ,  chociaż je j  g ł ó w n y  r e d a k t o r  Emil  G i r a r d i n  pr ze p ad ł ,  
o ś w i a d c z a ,  że p o p ie ra ć  będzie  k a n d y d a t ó w  na liście z a m i e s z c z o n y c h , p o ­
n i e w a ż  wi dz i  w  nich  n o w y  d o w ó d ,  j a k  s t r o n n i c t w a  w s z y s t k i e  r e p u b l i k a ń ­
skie  się ł ą c z ą ,  a b y  zwa l i ć  r z ą d  obec ny .  Na każden p r z y p a d e k  w y b ó r  k a n ­
d y d a t ó w  na  liście tej  za mieszc zo nyc h  je s t  j e d y n y m  śr od k iem do p o w s t r z y ­
mani a  r z ą d u  i więks zoś ci  na  d r o d z e ,  k tó r a  ich n i e ch y b n ie  p r o w a d z i  do 
z g u b y .

E v e n e m e n t  ściśle p o ł ą c z o n y  z la P r e s s ą ,  biada  nad t e m ,  że k o m i ­
te t  Ca r n o t a  w y ż e j  p o s t a w i ł  od Emil a  G i r a r d i n a , p i e r w s z y  j a k o  min i s t er  nic 
n ie  u c z y n i ł  dla r z p l t e j ,  ża den zaś  cz łow iek nic p o n i ó s ł  w i ę k s z y c h  ofiar dla 
r z p l t e j ,  j a k  G i r a r d i n ,  a więc  p o w i n i e n  by ł  z a s łu ż y ć  na p i e r w s z e ń s t w o  przed 
Ca rn o t em.  Od rz u ce n i e  G i r a r d in a  p r z y p i s u j e  E v e  n e i i i  e n t  j ego  ot war to śc i ,  
z j a k ą  o ś w i a d c z y ł  na z a p y t a n i a ,  że p r a w o  większośc i  jes t  nad f o r m ą  r zą d u ,  
a za sa da p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n a  nad n az w i sk i e m rzpl te j .  P a t r i e  zaś 
u t r z y m u j e ,  że  t y lk o  d u m a  G i r a r d i n a  by ła  p o w o d e m  do jego u po k o r ze n i a .

M o n t a g n e  nie mo g ą c  obchod z ić  u r ocz ys tośc i  po d  go łe m niebem,  w  g r o ­
nie  l u d u ,  ze br a ł a  się w e  w ł a s n y m  d o m u  na u r o c z y s t o ś ć  b r a t e r s tw a .  Z g r o ­
madz en ie  b y ł o  l i czn e ,  u r o c z y s t e ,  serdeczne.  Ś c i a n y  na sali b y ł y  za k r y t e  
ob r az ami  p o l e g ł y c h ,  u w i ę z i o n y c h ,  w y g n a n y c h  m o n t a g n a r d ó w .  Gdzie  nie 
b y ł o  o b r a z u ,  tam z n a j d o w a ł o  się n a z w i s k o  of iary.  Usługi  na tej u r o c z y ­
stości  podję l i  się s t o w a r z y s z e n i  k u c h a r z e ,  ja k  w ogóle  demo kra ci  u ż y w a j ą  
d o  p o t r z e b  s w o i c h  as socya cyi .  S p e ł n i a n o  to as t y  na  cześć r. 1 7 8 9 - ,  1 7 9 2 . ,  
1 8 3 0 .  i 1 8 4 8 . ,  na  cześć u l epszeń  s p o ł e c z n y c h ,  bez  k t ó r y c h  r e w o l u c y e  z g n i ­
ł y m  są  o w o c e m ,  na cześć  a s s o c y a c y i ,  na cześć L e d r u  Roł l ina  i j ego  t o w a ­
r z y s z ó w  na w y g n a n i u  i po  w i ęz i e n i ac h ,  na cześć w y t r w a ł o ś c i  r e p u b l i k a ń ­
sk i e j ,  na  cześć l u d ó w  br a tni ch  i ogólne go  w y j a r z m i e n i a !  M ó w c a  w s p o m ­
nia ł  p r z y t e m  o p r zy r z e c z e n i a c h  rzpl t e j  na p o c z ą t k u  r c w o l u c y i ,  i ta nadzie ja  
zachęci ł a  N i e m c ó w ,  W ł o c h ó w ,  W ę g r ó w ,  P o l a k ó w  do walki  za w o l n o ś ć ,  ale 
r e a k e y a  w k r ó t c e  wzi ę ł a  g ó r ę  a d y k t a t u r a  Ca va i gna ka  do bi ła  r e sz ty ,  bo  umil a ła  
s ię  z a g r a n i c z n y m  g a b i n e t o m ,  j a w n i e  zd radz ał a  za sa dę d e m o kr a cy i .  Złamała,  
n ak o n i e c  n a j ś w i ę t s z e  p r zy r z e c z e n i a  pol i t yk a  B o n a p a r t e g o ,  k t ór a  R z y m  z b o m ­
b a r d o w a ł a ,  W ł o c h y  o t w a r c i e ,  a W ę g r ó w  i P o l a k ó w  p o t a j em n i e  p o m o r ­
d o w a ł a .  O b o w i ą z k i e m  j e s t  rzpl t e j  w dn iu  z w y c i ę z t w a  dop eł ni ć  p r z y r z e ­
c z e ń , zn a  i w i e  o n i m ,  o t w o r z y  r a m i o n a  br a t er sk ie  l udom w a lc zą cy m o w o l ­
n o ś ć ,  ok aż e  d o w o d y  j a s n e ,  że r z p l t a ,  że lud f ra ucuz ki  i n n y c h  nie ma u -  
czuć  o p r ó c z  s e r d e cz n y ch ,  br a t e rs ki ch ,  s o l i d a r n y c h ,  i że w z b r a t an i u  się tem 
l u d ó w  u p a t r u j e  d o p i e r o  koniec  r e w o l u c y i ,  w o j e n  g a b i n e t o w y c h ,  k tór e  p o ­
w r a c a j ą  p e r y o d y c z n i e ,  z w y c i ę z t w o  nako n iec  wolnośc i  i s łus zności  i z a p e ­
wn ien i e  e u r o p e j sk i e go  uoby cz aj en i a .

D z i ś  za br a ł a  pol ie ya  p i sm o  L e d r u  Rol ina  2 4 .  L u t e g o  i w y b o r y ,  
k t ó r e  w y s z ł o  u  A m i c a ,  i p i e r w s z y  n u m e r  n o w e g o  dz i ennika  2  4 .  L u t e g o ,  
k t ó r y  mia ł  w y ch o d z i ć  p o d  w p ł y w e m  Mara s t a .

P a n  Emi l  G i r a r d i n ,  r e d a k t o r  dz i ennika  l a  P r e s s e ,  k t ó r y  po p ie ra ł  
r z ą d y  M o l e g o ,  dalej  G u i z o t a ,  dalej  m o n a r c h i ą  l i p c o w ą ,  k t ó r y  zaczepia ł  
r z e c z p o s p o l i t ę  w  osobie  Cavaignaka i L e d r u - R o l l i n a , k t ó r y  o b s t a w a ł  za k a n ­
d y d a t u r ą  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o ,  a nako ni ec  księcia J o in v i l l e  p o d a w a ł  na 
k a n d y d a t a  —  p r z e s z e d ł  dziś  do  socyal i s t ów i d e m o k r a t ó w ,  ab y  z y s k ać  k a n ­
d y d a t u r ę  r e p r e z e n t a n t a  l u d u .  G i r ar d in  t ł óm ac zy ł  się p r z y  w y b o r a c h  z t y c h  
w s z y s t k i c h  z a r z u t ó w ,  przyrzekł, że  p r z y j m u j ą c  z a s a d ę ,  p r z y j m u j e  i k o n -

s e k w e n c y ą ,  to  j e s t  chce  naj zu pe łni e j sz e j  wo ln oś c i  n a u c z a n i a ,  wol no śc i  
p r a s y ,  z g r o ma d za n i a  i s t o w a r z y s z a n i a  s i ę ,  zgoła  wolnośc i  w e  w sz y s t k i c h  
k i e ru nk a ch  i n a s t ę p s t w a c h .  Nie d o w i e r z a n o  mu  j e d n a k , i w y b r a n o  t r zech 
i nn y c h  k a n d y d a t ó w .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 3 .  Lu te g o .  —  Bil dz ies ięciu  go dzi n  j e s t  w tej chwil i  

j e d n ą  z n a j t r u d n i e j s z y c h  k w e s t y i  dz i e n n y c h  w  k r a ju .  Bil ó w  p r z y j ę t y  na  
pr ze d o s t a t n i cm pos ie dzeniu  p a r l a me n t u  p o s t a n a w i a  w ła ś c iwie  t y l k o ,  iż dla 
kobie t  i m ł o d y c h  ludzi  az do 1 8  r o k u  pr zeciąg  czasu r obo cz eg o  nie inoże b y ć  
d ł u ż s z y m  j a k  go dz in  1 0  ( z  wy łą c z e n i e m g o d z i n ,  w k t ó r y c h  b io r ą  p o ż y ­
w i e n i e ) ;  w e  wzglę dzi e  zaś r o b o t n i k ó w  d o r o s ł y c h  nic w p r a w d z i e  n i e s t anowi ,  
j e d n a k ż e  w n o s z ą c y  ó w  bil poprze s t a l i  na t e m ,  w y c h o d z ą c  z p r zy p u s z c z e n i a ,  
że sk o r o  b r a k o w a ć  będzie  p o m o c y  dzieci  i k o b i e t ,  pos iedzicie le f ab r y k  nie-  
b ędą  mogl i  ta kż e  w y r o s ł y c h  r o b o t n i k ó w  d łu ż e j  za t r udni ać .  T y m c z a s e m  
f a b r y k a n c i  d o p o m o g l i  sobie  p r z e z  W y b i e g  tak n a z w a n e g o  r e l a i s , t. j .  p e w n e j  
l iczbie kobie t  i dzieci kazal i późni e j  co k o l wi ek  p r z y j ś ć  do r o b o t y ,  tak iż 
p o t e m  w p ó ź n y c h  g od z i nac h w i e c z o r n y c h  także  m o g ł y  b y ć  uży t e .  Z  p o ­
w o d u  tego od d a w n e g o  czasu rozl i czne  p o w s t a ł y  u t y s k i w a n i a .  N ako ni ec  
r o b o t n i c y  chw yc i l i  się dr ogi  p r a w a ,  lecz są d  oddal i ł  ich ze s k a r g ą ,  u z n a j ą c  
p r a w n o ś ć  s y s t e m u  tego z br zmi eni a  s ł ó w  bilu.  P o t r z e b n ą  wi ęc  j e s t  m o d y -  
f ikacya b i l u ,  jeżel i  ten  ma b y ć  r z e c z y w i s t o ś c i ą ;  do  tego te ra z  d ą ż ą  u s i ł o ­
wa n ia  r o b o t n i k ó w .  —  G o d nem z a s t a n o w ien i a  j e s t  p r z y t e m ,  j a k  właś n i e  
s t r o n n i c t w o  k o n s e r w a t y w n e  i j e g o  o r ga na  u j m u j ą  się za r o b o t n i k a m i ;  n a t u ­
ra ln ie  dzieje  się to w części w in teress ie  p r o t e k c y j n y m , dla po mszcz en i a  się 
prze z  to na b u r ź o a z y i  p r z e m y s ł o w e j ,  k t ór e j  za bi egom osobl iwie  p r z y p i ­
s u j ą  znies ienie m o n o p o l u  z b o ż o w e g o ,  dla w y w o ł a n i a  r o z d w o j e n i a  p o m i ę d z y  
n i ą  a r o b o t n i k a m i ,  i p o z y s k a n i a  ich na s w o j e  s t r on ę .  — Gazeta  T i m e s  
p r z e m a w i a  dzis iaj  ta kże  energi czni e  za  żą da ni em r o b o t n i k ó w .  Z a r az em z ar ­
t y k u ł ó w  je j  pozn a ć  mo ż n a  j a k  z n a k o m i t ą  i w a ż n ą  w s k u t k a c h  je s t  ta k w e -  
s tya .  . W e d ł u g  k o r e s p o n d e n c y i  n a m  n a d e s ł a n e j , p o w i a d a  ona , w y r o k  s ą d u  
i zby s k a r b o w e j ,  u p o w s z e c h n i a j ą c y  p r ze c iw  ws ze lk i e mu  s p o d z i e w a n i u  zn i e­
n a w i d z o n y  sys t em relais i n i w e c z ą c y  r ze czy wiś c i e  ludzkie  za sa dy  p r a w a  
f a k t o r y ! , w y w o ł a ł  ob u r z e n i e  w  o b w o d a c h  r ęko dz i e ln i cz yc h  Lan cas h i re ,  
Y o r k s c h i r e  i Chesc h i er  tak n a d z w y c z a j n e ,  j aki eg o  sobie  na j s t a rs i  ludzie  nie-  
p r z y p o m i n a j ą .  — D o p ó k i  za t em je szcze  czas n i e u p l y n ą ł ,  po l e ca my  r z ą d o w i  
i pos iedzicie loin f a b r y k ,  ab y  d o b r z e  obliczyl i  koszta  k ł ó t n i ,  w j a k ą  się 
w d a ć  za my ś l a j ą .  Niemas z  tu  k w e s t y i ,  że ca ła p o d s t a w a  bi lu f ak to r y i  jest  
na  k a r t ę  s t a w i o n a ,  ale chodzi  t u  ta kże  o i n n ą  k w e s t y ą ,  o t ę ,  cz y  p r a w o ,  
k t ó r eg o  celem j e s t  z a p ob ie d z  p e w n y m  n i e d o g o d n o ś c i o m ,  mo ż e  b y ć  ta k  
u s t a n o w i o n e m , iż p r z y  p i e rwsz e j  lepszej  s p o s o b n o ś c i ,  o so b y ,  k t ó r e  s ię  
s ą d z ą  b y ć  p r z e z  nie u k r z y w d z o n e ,  m o g ą  j e  od r zuc i ć  i p o s t ę p o w a ć ,  j a k b y  
tego p r a w a  wca le  n i e by ło .  P o w i n n a ź  wład z a  p r a w o d a w c z a  l u d o w i  k r a j u  
tego d o t r z y m a ć  s ł o w a  cz y n i e ?  N ieby ł o  j e szcze  w  k r a j u  t y m  p a r l a ­
m e n tu  ani r z ą d u  od os ta tn i ,  h lat 2 0 0 ,  k t ó r y b y  się w k w e s t y i  takiej ,  j a k  ta 
mó g ł  w d a ć  w s p o r y  z ludem angie lskim.  Us t ąp i ć  one  m u s z ą  rychl e j  cz y  
p ó ź n i e j ,  i d o b r z e  b ę d z i e ,  jeżel i  b ę d ą  tak r o z t r o p n e ,  iż za w c z a s u  u s t ą p i ą ,  
g d y ż  nie ż y j e m y  w  c z a s a c h ,  w  k t ó r y c h b y  p o w a g a  r z ą d u  bez  g r o ź n e g o  
n i e b ez p i ec ze ń s tw a  dla s ł u ż b y  p u b l i c z n e j  w s t r z ą ś n i o n ą  by ć mogła .  
R o b o t n i c y  f a b r y k  ni ezo st a j ą  j u ż  na s t a n o w i s k u ,  a b y  mieli ż ą d a ć ,  i żby  p o ­
łożeni e  ich kobie t  i dzieci  z b a d y w a ć  m i a n o ,  ale ż ą d a j ą  s ł u s z n o ś c i , jeże l i  
w m o w i e  k o n s t y t u c y j n e j  s ł o w a  tego . s ł u s z n o ś ć ,  do  wo ln oś c i  z a s t o s o w a ć  
m o ż e m y ,  k tó r e  wł adz a  u s t a w o d a w c z a  u c h w a l ą  u r o c z y s t ą  s t wi c rdż i ł a .  J e ­
że l iby p a r l a m e n t  te raz  zamyśl a ł  c h w y c i ć  się w y b i e g u  p r a w n i c z e g o  dla z n e u ­
t r a l i zowani a  s w e g o  w ł a s n e g o  c z y n u ,  có ż  b y ś m y  w t e d y  po wied z i e ć  mogl i  
o d u c h u  k i e r u j ą c y m  wie l k ą  r a d ą  n a r o d o w ą ?  P r z y r z e k ł b y  on w t e d y  l u d om 
d o p o m ó d z  w ich dol eg l i wości ach,  a zamia s t  p o m o c y  da l b y  im z m y s ł o w e  z ł u ­
dzeni e  — u p r a w n i o n e  k ł a m s t w o .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. 2 3 -  Lu tego .  — M ó w i o n o  tu  j a k o  o r ze czy  p e w n e j ,  że  

p o m i ę d z y  F r a n c y ą ,  A n g l i ą  i P r u s a m i  s t a n ą ł  z w i ą ze k  t a j em ny ,  a tymc za sem 
L l o y d  zamieszcza  j a k o  wia d o m o ś ć  n a j n o w s z ą  z P a r y ż a ,  że r o z p o r z ą d z o n e  
p o w i ęk s ze n i e  wo j sk a  p r u sk i eg o  w y w o ł a n e  zos ta ło  pr ze z  Ang l i ą  i F r a n c y ą ,  
k tó r e  p o s t a n o w i ł y  króla  duńsk i ego  j a w n i e  wzi ą ść  w  o p i e k ę ,  o b y d w a  b o ­
wi em w s p o i n n i o n e  m o c a r s t w a  chc ą  wszelkiemi  s i lami  z a p o b i e d z ,  a b y  n i e -  
p r z y s z ł o  do k r o k ó w  ni ep rzyj acie l skich  p o m i ę d z y  P r u s s a m i  a Danią .  K o r e s -  
p o n d e n e y a  ta zrob i ł a  tu n iejakie wraż en ie .

W i e d e ń ,  dn.  2 6 .  Lutego.  — S ą d  w o j e n n y  w y d a ł  j edena śc ie  w y r o k ó w  
p r z e c i w  b y ł y m  of icerom w armii  węgier sk ie j  od 4  lat do  2 0  więzienia  
w  for t ecy.  O b a w a  o p r z y m u s o w e  wcie lenie do w o j s k a  g w a r d z i s t ó w  n a r o ­
d o w y c h ,  k t ó r y c h  podczas  r e w o l u c y i  z r u c h o m i o n o  okaza ł a  się teraz  u z a s a ­
d n i o n ą ,  g d y ż  j u ż  za cz y n a j ą  ich tu  i o w d z i e  c h w y t a ć  w r c k r u t y .  T y i n  s p o ­
s obe m o d d a n o  do p u ł k u  j a k o  p r o s t eg o  żo ł ni er za  hr ab i ego An to n i e g o  S z a p a r y  
— sta rca  około  6 0  lat mającego.  T e r a ź n i e j s z a  żo n a  hr .  Kaźmie rza  Ba t thy a*  
niego by ł a  zo n ą  o w e g o  h r .  S z a p a r y ,  lecz r o z w i ó d ł s z y  się znim posz ła  za  
B a t th y a n i eg o  i była  o d t ą d  ni e roz dz i c lną  t o w a r z y s z k ą  jego.  — W ł a d z e  w o j ­
s k o w e  os t r ze żone  częs tem r o z p r a s z a n i e m  się o dd z i a ł ó w  h o n w e d s k i c h ,  p o s t a ­
n o w i ł y  te raz  pi lniej  c z u w a ć  nad  niemi  p r z y  p r z e s y ł a n i u  ich na miejsca  p r z e ­
znacz one.  Dnia  2 2 .  t. m.  p r ze ch od zi ł  o dd zi a ł  sk ł adaj ąc y się z 5 0 0  h o n w e -  
d ó w  p r ze z  Pe sz t ,  pod s t r a ż ą  1 0 0  zbrojnych k i r a s y e r ó w .  — P r z y j m u j ą  p o -
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wszechnie, że dotąd wcielono do armii cesarskiej przeszło 5 0 , 0 0 0  honw e-  
dów  węgierskich, po większej części ludzi mających cokolwiek oświecenia  
i żon a tych , których od domu i gospodarstwa wydarto, a familie ich na lup 
nędzy pozostawiono. — Małżonka byłego komissarza rządowego Ujchazy 
W Komornie, który się udał do Nowego Jorku pisze do swego ojca w Zips 
mieszkającego, że każdy z W ę g r ó w ,  który wyszedł do Ameryki,  dostał 
bezpłatnie lO  mórg roli, i dopiero za 1 0  lat pociągniętym zostanie do p l i -  
cenia podatków.

Ostatnie rozporządzenie ministra spraw w ew n ętrzn ych , polecające na­
miestnikom wprowadzenie w życie organizacyi gminnej, uzyskało jedno  
uiyślny poklask wiedeńskiego dziennikarstwa. Dziennik O s t - D e u t s c h e  
P o s t ,  w dzisiejszym wstępnym artykule, podnosi ważność instytucyi gmin- 
n y ch ,  do których zrzeczywistnienia pow yższe  rozporządzenie pierwszym  
jest krokiem stanowczym.

• Wolna gmina jest g łówną podstawą wolnego państwa, jest również 
g łów ną podstawą silnego i szczęśliwego państwa. Bujnemu rozwojowi in­
stytucyi gminnej winna jest Anglia większą część swojej pmyślności; a Fran­
cy* większą część swoich cierpień, jej przygnębieniu. Energiczna działal­
ność gminy jest najpewniejszym środkiem przeciwko wielorządzeniu, prze­
ciwko owemu biurokratyzmowi, który w końcu wyradza się w zupełną ku­
ratelę lu d u , i wszelką mu odejmuje samodzielność. Nikt zapewne nie za­
rzuci angielskiemu rządow i, że mu zbywa na sile i energii, że w kierowa­
niu wewnętrzną administracyą jest s łabym , a przecież widzimy, że tam 
wiele i bardzo wiele dzieje się przez gminy i ich reprezentantów, do czego 
w innych państwach potrzebna jest cala armia platnycń urzędników.

•Anglik n iezw ykł wszystkiego a wszystkiego domagać się od swojego  
rządu. W ted y  tylko w zyw a jego pomocy, gdy siła zjednoczenia p ry w a ­
tn ych , gdy interweneya gminy okaże się niedostateczną. Iodye wschodnie  
zostały p o d b i t e ,  północna Ameryka skolonizowana — wszystko to bez wiel­
kiego udziału ze strony rządu; a nie mialożby to i dla nas być ważną wska­
zów k ą?  W praw dzie ,  życie gminne od wieków u nas tak było tłumione, 
tak systematycznie podkopywane, że sam teraz okrzyk: .Jesteś  wolnym!
nie zdaje się być dostatecznym, aby do nowej odżyw ić  działalności! S m u ­
tne to zaiste spostrzeżenie, jak gminy boją się nieledwie, użyć nadanej iin 
Wolności,  lub jak mniemają, w y więzy wać się ze sw ego zadania, przez or-  
ganizacyą formalnej biurokracji i zaprowadzenie całej kancellaryi płatnych  
urzędników gminnych w miejsce dawniejszych organów rządow ych! T a ­
kie są owoce wieloletniego obumarcia, przygnębienia, sztucznego rozprzę-  
zeuia w jakim dotąd utrzym ywano gminę w Austryi. Z radością zatem 
widzimy, że rząd nasz obecny chce temu stanowi rzeczy położyć koniec, 
i p ierwszy krok czyui do wprowadzenia w ż y c ie  tymczasowej ustawy gmin-  
niej Z dnia 1 7 .  Marca 1 8 4 9 .  Dwa okólniki ministra spraw wewnętrznych  
ogłoszone w gazecie wiedeńskiej z dnia 1 9 .  i 2 0 .  b. m. dają nam tego p o ­
cieszającą rękojmią. P ierwszy z nich wskazuje nowo ustanowionym poli­
tycznym władzom urządzenie gminy miejscowej, jako ich "pierwsze i naj­
główniejsze zadanie., a tern jest ono niewątpliwie; cały bowiem organizm 
wewnętrznej administracyi opiera się na najsilniejszym udziale gminy, mia­
nowicie w sprawach policy i miejscowej. Bez niej machina wkrótceby iść 
przestała, a położenie stałoby się gorszem jeszcze, jak w czasach przedmar- 
cow yth . Drugi okólnik, obejmujący instrukcyą dla namiestników, w y m ie­
rzony jest przeciwko wszelkiemu niezrozumieniu, zakreślonej gminom w ła­
snej administracyi. Ma on usunąć obawy, jakie się z niektórych stron przed 
objęciem jej okazyw ały; jak równie obawy zbytnich kosztów nowej insty­
tucyi gminnej; ma zarazem służyć za przestrogę od zaprowadzenia skompli­
kowanego urzędniczego gospodarstwa, i wskazać włas’ciwe stanowisko,  
z jakiego działalność gminy uważaną być winna.

•Gdy to nastąpi, nie ma w ątp liw ośc i,  jak to słusznie pan minister po­
wiada, »że do sprawozdania urzędu przełożonego gminy, nie potrzeba stu­
diów i specyalnych wiadomości, ale praktycznego rozsądku, uczciwej do­
brej woli i gorliwego dążenia do dobra gminy i państwa, i że uposażony  
w takie przymioty przełożony gminy będzie w możności, z pomocą przy­
danych mu radzzeów gminnych, nawet bez innych urzędników, utrzymać 
interesa w porządku, bez zaniedbywjnia innego gospodarstwa.« Aby mo­
cniej jeszcze wpoić to przekonanie, okólnik ministeryalny wylicza i rozbiera 
pojedyncze czynności policy i : zdrowia, u bóstw a, porządku, obyczajów,
bezpieczeństwa itd. i wszędzie wykazuje, że te, częścią były  już przedtem za­
łatwiane przez gm inę, częścią do naturalnego zakresu jej działalności należą 
i bez trudności objętemi przez nią być mogą. Ma się rozumieć, że dawny  
szlendryan raz upaść m usi,  wedle którego glównem zadaniem pnlicyi gmin­
nej było, w łóczęgów, żebraków i zbrodniarzy do sąsiedniego spędzać okrę­
gu  , aby kosztów żywienia oszczędzić! W praw dzie  trzeba się przyu­
czy ć ,  do wychodzenia z ciasnego zakresu samolubstwa i poświęcania sił 
swoicłi ogólnemu dobru: lecz kto raz uczuje błogie skutki takiego postępo­
w ania ,  łatwo do niego naw yknie ,  a tak spodziewamy s ię ,  że i nasze in- 
stytucye gminne z czasem zakw itną!«

W e d łu g  ostatnich wiadomości z Serbii, wielkie tam panuje wzburzenie, 
w y w o ła n e  jak się zdaje przez rosyjskich ajentów. Zanosi się na zupełny  
rozbrat i otwartą wojnę między stronnictwem rosyjskiein a stronnictwem  
narodow ćm ; spór ten Rosya z łatwością na korzyść sw oję  zagodzi. Z  Bel­

gradu donoszą o serdecznćm porozumieniu, jakie tam spostrzegać się daje 
między Rosyanami a Madziarami Tamtejszy konsul rosyjski jen. Lewszin,  
nie tai swoich sympatyi dla zwyciężonych. Tenże konsul doręczył nie 
dawno serbskiemu metropolicie, bardzo pochlebne pismo sw ojego  monarchy  
wraz z kosztownym podarunkiem, a serbskiemu ministrowi skarbu Pauko-  
wiczowi order św. Anny 2 .  klassy.

S U d s l a v i s c h c  Z tg . donosi, że Ban Jellaczycz polecił pierwszemu  
wiceżupanowi p. Kraly, aby mu dokładny z łoży ł raport o tern, co zaszło  
w łonie wydziału komitetowego, w skutku rozporządzenia Bana nakazują­
cego rozwiązanie tegoż wydziału; Ban poleca przytem, aby wszystkie osoby,  
które się przeciwko owemu rozporządzeniu oświadczyły, b y ły  po nazwisku  
wymienioneI Mó wi ą ,  że now y komitet mianowany przez Bana w miejsce 
rozwiązanego, z dniem 1. Marca rozpocznie urzędowanie. — Koresponden-  
cya ministeryalna donosi, że się stanie zadosyć jednomyślnemu życzeniu  
południowo-słowiańskiego dziennikarstwa, i powszechne austryackie prawo  
o druku, tak w Kroacyi jak i S łowenii będzie wprowadzonem.

Twierdza Buda jest teraz zupełnie opuszczona i wyludniona. Przeszło  
3 0 0  mieszkań jest próżnych. Aby temu złemu zaradzić, nadkomerila w oj­
skowa i uniwersytet mają być z Pesztu do Budy przeniesione. M ów ią  ró­
wnież o ustanowieniu tamże biskupstwa.

W edle  najświeższych tabel u rzęd ow ych , pensya ministra w  Austryi  
wynosi 8 0 0 0  zlr. do czego jednak dodać należy tak zwaną Functionszulage,  
która dla ministra spraw zagranicznych w ynosi 1 6 , 0 0 0  z lr . ,  dla ministra 
spr. wew. i wojny 8 0 0 0 ,  dla innych ministrów 4 0 0 0  zlr. ebok 2 0 0 0  złr. 
na mieszkanie; tak iż pierwszy pobiera właściwie 2 4 , 0 0 0  zlr . ,  minist. spr. 
wew. i wojny po IG ,0 0 0  zlr., a w szyscy inni po 1 4 , 0 0 0  pensyi rocznej. 
Podsekretarz stanu pobiera GOOO złr. pensyi i 1 0 0 0  złr. na mieszkanie, 
szef sekcyi 6 0 0 0  do 8 0 0 0  zlr.; radzcy ministeryalni 4  i 5 0 0 0  złr.; ra d ze /  
sekcyjni 3 0 0 0  zlr.; sekretarze ministeryalni 1 6 0 0 ,  1 8 0 0  i 2 0 0 0  zlr.;  
koncepiści 1 4 0 0 ,  1 2 0 0 ,  1 0 0 0  i 9 0 0  złr. obok dodatków na mieszkanie. 
Prezes najwyższego sądu pobiera 2 0 , 0 0 0  z ł r ;  wiceprezes 8 0 0 0  zlr.;  
radzcy 6 ,  5  i 4 0 0 0  zlr.; prezes dyrekcyi obrachunkowej 1 7 , 0 0 0  złr.; 
wiceprezes GOOO; radzcy dworu 5  i 4 0 0 0  zlr. obok dopłaty na mieszkanie.

Znany partyzant siedmiogrodzki Janku przybył do W iednia.
Baron Andrian, o którym zupełnie zapomniano od czasu użycia go na 

misye przez władzę centralną niemiecką, zostanie namiestnikiem Dalmacyi  
w Zara. Mianowaniem p. Andrian (autora dzieła Austrya i jej przyszłość)  
gabinet wskazałby, że porzuca zupełoie myśl południowych Słowian, którą 
jednak w Węgrzech popiera. Nie tylko to ograniczenie narodowos'ci p o -  
łudniowo-słowiańskićj nas czeka; ważniejsze'm zdaje się to, że w ojew ództw o  
serbskie, jedna kreacya centralistowskiego gabinetu, wkrótce, jako do życia  
nie zdolne, utraci prawa osobnej prowiocyi i wymazanem zostanie z l i s t /  
żyjących.

G a z e t t a  di  Z a r a  donosi,  że 1 1 .  b. m. miały się rozpocząć działania 
wojenne przeciwko Zupanom. Jenerał Mamula żąda wydania hersztów  
buntu i złożenia wszelkiej broni. W iększa  część przyw ódzców  znajduje 
się w Czernogórze.

Źe w roku 1 8 4 8  -  4 9  w porównaniu z poprzedzającym ( 1 8 4 7  — 4 8 )  
przesłano do W iednia więcej listów z pieniędzmi o 5 4 , 8 2 7 ,  nastąpiło to 
z powodu znaczniejszej prenumeraty z zewnątrz na dzienniki tutejsze,  
tudzież z powodu liczniejszej w tein mieście załogi ,  jako niemniej dla tćj 
przyczyny, iż porządek i spokój znów  został przyw rócony. A  że mimo 
liczniejszych przeselek listów pieniężnych, nie pow iększył się dochód z por-  
toryum , i ta okoliczność z tych samych wyszła pobudek; z jednej strony  
bowiem nie pobierano portoryum za przesełki pieniężne przeznaczone na 
prenumeratę na dzienniki, z drugiej zaś przychodziły listy w  znacznej  
wprawdzie liczbie lecz z maieini kwotami pieniężnemi dla żołnierzy na zało­
dze w Wiedniu stojących, od których to kwot pobierano nie wieikie tylko  
portoryum.

Opowiadają tu osoby do dworu należące, że cesarz onegdaj zw oła ł do 
zamku wszystkich jenerałów bawiących w stolicy i zapytał ich , czy obstają 
przy radzie kiedyś mu danej przez nich. Po krótkiem milczeniu, obecni 
jednomyślnie oświadczyli,  że zdania sw ego  nie zmienili. Cesarz wziął za 
kapelusz natychmiast, wsiadł do gotow ego  powozu i objechał następnie 
wszystkie koszary; co tam robił jednak nie powiadają.

W  Pradze wychodzi obecnie 2 2  dzienników, z tych ośm o sn o w y  po­
litycznej, dziesięć w przedmiotach naukowych i beletrystycznych, a cztery 
teologicznych. W  niemieckim języku wychodzi 5  dzienników politycznych  
(Gazeta Pragska, Niemiecka, Union, Wage i Const. Blatt ans Bohmen),  
cztery dzienniki osnow y beletrystycznej (Bohemia, Panorama, Erinnerungeo’ 
Bild u. Leben), jedno pismo teologiczne (die W ah rh eit ) ,  jedno ekonomiczne’ 
(Land wirthschafts-Zcg.) . jed en  dziennik lekarski. W  czeskim języku mamy 
ośm dzienników: trzy politycznej osn ow y  ( P razkd Nbvin„ Ve , ist
i Wlastimil.) trzy teologiczne (Czasopis pro katolicke duchovenstwo, Bia- 
hovest i Casko-bratrsky v estn ik ) ,  jedno pedagogiczne (P o se ł  z Budce) i 
jedno naukowe (Casopis ceskeho museum.) Razem w obu językach w y ­
chodzi czasopismo ku reformie gimnazyura i d z i e n i k  mód dla krawców  
męzkich. Rzeczą to jest zresztą godną zastanowienia, że w czeskim języku  
nie w ychodzi żadne czasopism o w łaściw ie  beletrystyczne , gdy  przeciw nie
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j e s t  ich 4 o sn ow y  teologicznej w t ym  j ęzyku .  Liczba ich ma nadto jeszcze d o w i ,  i chcemy was  zmusić do jego obalenia.  Zrzućcie g o ,  a cokolw iek
się powiększyć ,  bowiem zapowiedzi ano j u z  wydanie  nowego  dziennika p ro -  zażądacie p rzyznamy  w a m ;  jeśli nie — to umierajcie z g ł o d u . « — Przed
testanckiego.  dwoma dniami pa rowiec  angielski p rzyp rowadz i ł  do Salaminy sześć s t a t ków

O d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  dn. 2 4 .  Lutego.  — Usiłowania magna-  hand lowych  z w y s p y  Spezia.  Smu tno  było patrzeć ze szczytu Akropo l i s  
t o w  węgierskich podobno zn ów  spełzły na niczem,  k iedy j u ż  przez chwilę  na te sześć s t a t ków,  k tó ry m odjęto żagle i p r zymoc owa ws zy  do siebie,  za­
stali na punkcie ,  z k tór ego mieli sposób zapa t rywania  się minis ters twa zbić p rowadzono  do S a l a m i n y .  Wiadomości  te w  Kons t an tynopo lu ,  naw e t
z t o r u ,  przyczem mianowicie tę nadspodzi ewaną zmianę p rzyp isu j ą  w p ły .  między Tu rk ami  wielkie sp r awi ły  poruszenie.  W szy sc y  posłowie zagraniczni  
wowi  księcia Schwarzenbe rga  i hr. G r i i nne ,  gdyż  ci obydwa j  są najzacięt-  energicznie zaprotestowal i .  Po w ied a j ą ,  źe pan T y t o w  i j ener a ł  Aupick udali  
szymi wrogami  madzi aryzmu.  Zresztą  dalsze skutki  owej  sp r a wy  w p ły nę ł y  się natychmias t  do Rei sE fendego  i oświadczyl i  m u ,  że oba mocars twa opie- 
tak na magnatów,  iż wielu z nich post anowi ło  nietyiko W ie d e ń ,  ale i ce- kuńcze Grecyi  wk ładają  na P e r t ę  odpowiedzia lność za r o z r uc hy ,  j ak ięby 
s a r s two  na d łuższy  czas opuścić i z dala oczekiwać na bieg wy pa d kó w,  mogły się zdarzyć  na granicach Grecyi .  Zamach ten na Grecyą  w wielkiej 
J eże l i by  Aus t r ya  w  nadchodzącej  bu rzy  pokój  na zewną t r z  u tr zymać  po-  tajemnicy był  obmyślony.  J u ż  bowiem 15 .  Stycznia  s i r  S t r a t for t  Canning 
trafiła, w te d y  n iepot rzebowałaby się obawiać zemsty starego konse rwa tyzmu ,  użalał się przed jenerałem Au p ic k ,  że flota francuska za pr zykł adem angiel -  
ale g d y b y  pokój  świata  miał  być zak łóconym,  wtenczas rząd aust ryacki  sk i ej ,  n iezwraca się do F r a n c y i , chociaż usuni ęto j u ż  nieporozumienie mię-  
go rzkoby  żałował  swego odpychającego post ępowania ż wyższą  szlachtą dzy Uossyą  i T u rcy ą .  Tegoż samego dnia admirał  Pa rke r  w Atenach zażą-  
madziarską.  — Oddział  4 0 0  l i onwedów,  k tó r zy  się pod Stuh lwei ssenbur -  dał od ministra greckiego konfer ency i ,  wz ywa jąc  do zadość uczynienia r e ­
gie m w lasach Nesyha  rozpierzchl i ,  narobi ł  niemało k łopotu woj sku  przeciw klamacyom wnies ionym przed dawnego ministra sir Edwa rd a  Lyons.  Opia 
nim w y s ł an em u ,  gdy  lud wiejski  sympatyzuj e  z honwedamt ,  a Ztąd t r udnó  17 .  Stycznia  przesłał  u l t imatum,  a 18 .  zajął  okręty  r z ąd o w e ;  razem z ad- 
j es t  na nich gdziekolwiek niespodzianie napaść,  a liczne przesmyki  i k ry -  miralein Pa rke r  si r  S t r a t  f o r t  Ca  n n i n g  chciał oddalić flotę f r ancuską ,  aby  
j ówk i  okolic t ych obfitych w  zaroś la,  które się aż do komi tetu eisenburg-  w zamachu nie znaleźć żadnej przeszkody.  W c i ą g u  bowiem począ tkowych  
skiego rozc i ąga ją ,  u t rudnia j ą  niezmiernie wszelkie ściganie.  Przeciwnie negocyacyi ,  G rec y  cieszyli się na d z i e j ą , że flota francuska jest . w S m y r p i e ,  
pows t ańcy ,  w części dobrze uzbrojeni ,  a przy tem odważni ,  z po wodu  kilku i niezadługo przybi je  do Pircum.  J ene r a ł  Aupick boleśnie uczuł  ten podstęp,
w y p r a w ,  które dla nich pomyślnie  wypadły’, do tego stopnia się ośmielili,  i donosi ł  pos łowi  f rancuskiemu w Atenach ,  iż zupełnie o t ym zamachu nie
iz codziennie na mniejsze oddziały  woj ska napadają,  i coraz więcej w liczbę wiedzia ł ,  j akoż  pan Thouvcnc l  z aprot es towa ł  publ i cznie ,  kiedy jeden dzień-
wzra s t a j ą ;  raz  t y lko  u łanom udało się otoczyć oddział  jeden składający się nik Ateński  oddany Ang l ikom,  donió s ł ,  iż si r  S t r a t fo r t  Canning w sprawie
z 3 6  l udzi ,  k tó rych  związano  i do Budzynia  p r z y p r o wa d zo n o ,  gdzie na- tej znosi ł  się we wszystkiein z jener a łem Aupick.  Zdaje s i ę ,  iż wrażenie
tychmias t  pięciu p r z y w ó dź c ów  rozstrzelano.  — pobliżu Fi infkirchen w y wo ła ne  w Kons t an tynopo lu  i protestacya wszystkich posłów zagranicz-  
także przesyłka l i onwedów licząca 7 5  ludzi ,  a przeznaczona do W ł o c h ,  n y c h ,  wy  war ły  p e w n y  w p ł y w  na pana Cann ing ,  gdyż  z jego zapewne  ro z -  
zn iknę ł a ,  tak j a kby  się w ziemię zapadł a;  i przypadki  podobne bardzo czę- kazu poseł  angielski pisał  do pana T h o u v e n e t , żaląc s i ę ,  iż w sp rawozda -  
s to się wy d a r z a j ą ,  lubo kara za dezercyą  nawet  w najłagodniejszein tego niu francuskiem ogłoszonem przez rząd gr ecki ,  zamieszczono jako szós tą  
s ł owa  znaczeniu zazwyczaj  bywa  bardzo barbarzyńską .  Może to posłużyć  rekl amacyą wysepki  Claphonidy i Sapienza ,  kiedy ta reklamacya rzeczy-
j ako  objaśnienie do twierdzeń niektórych dzienników r z ąd ow yc h ,  które wiście podaną niebyła.  Cóżkołwiekbądź ,  wszystkie  te zabiegi a jentów an-
z bezczclnem k łamstwem niews tydzą  się ogłaszać,  że wcielanie do wojska gielskich dążą  widocznie w Atenach do wywołan i a  r oz ru ch u ,  k tó r yb y  mógł  
od by w a  się z wielką radością dla powo łanych  pod chorągwie .  — Da my  upoważn ić  Angl ików do wy lądowania  w mieśc i e . «
węgierskie noszą  teraz za najg łówniejszą  ozdobę pieniądze złote i srebrne Dzienniki  angielskie nieco czynniej  z ajmują  się teraz sp r a wą  grecką' ;
za r ewolucyi  bite, tak w  naszyjnikach jako  też w naramiennicach i pierście* w y ją w s z y  M o r n i n g  P o s t ,  k t ó ry  s tanął  w obronie  ministra sp r aw  zag ra ­
niach,  gdzie b y w a ją  zamiast  drogich kamieni obsadzane.  Zwycza j  ten bar-  n icznych ,  wszystkie  inne orgaua opinii  publicznej bardzo su r owo  powst a j ą  
dzo się teraz zagęścił .  na pos tępowanie r z ądu  względem Grecyi .  — Kładziemy wy ją tk i  z a r t yku łu

W  ę g  r y .  podanego w  Times ie :  » W śr ó d  oklasków izby n iż sze j , lord Palmers ton gło-
Cz łonkowie  po j edynczy znakomitej  a rys tokracyi  madziarskiej  opuszczają  sił zeszłego r o k u ,  źe odtąd  nie bagnety piechoty,  nie szarże kawaleryi  roz-

granice państwa  aus t ryackiego w zamiarze zamieszkania na d łuższy przeciąg s t rzygąc  będą kwes tye  pol i tyczne E u r o p y ,  ale j edyni e  potęga opinii  publ i -  
czasu kraje zagrani czne ,  a jak s ł ychać,  w nadchodzącej  wiośnie wielu pó j -  cznej.  T o  co lord mówił  o pułkach pos t ępu jących na równini e  Te mes zw aru
dzie za ich przykł adem.  — Pomiędzy  wieśniakami Zipsu zakorzenia się duch mog łoby się zas tosować do ok rę tów  admirała Pa rke r  na wodach Salaminy.
opo ru .  Mieszkańcy Magury  odmawia ją  posłuszeństwa rozkazom urzędni -  — Anglia rozwi j ając  potęgę mor ską  przeciw najmłodszemu i najs łabszemu
k ó w ,  i niecbcą wynag rodzi ć  s zkody poczynionej  roku zeszłego w łąkach z pańs tw europe j sk ich ,  niezatwierdzi  swoich p r a w ,  ani nie usunie niespra-
i lasach dominialnych.  W  Su rgos  trzeba było zawezwać w o j sk o ,  które  wiedliwości .  Grecy po j ąw szy  to dob rze ,  pos t ępowal i  t a k , j ak by  się niczego
jednakże  młodym wieśniakom p rz yb y ł ym  na pomoc ze wsi sąsiedzkich nie- niemieli pot rzeby obawiać w obee tego dziwacznego napadu.  Wys t ąp i l i
mogło podołać,  i musiało się cofnąć n ieprzywróc iwszy  spokojności .  W o j -  z oporem b i e r nym ,  a godnym olbrzymiej  m a r y n a rk i ;  na żądania p. W y s e
sko to ma sprowadzi ć  posi łki  i znaczną massą uderzyć.  odpowiedziel i  odezwą  do opinii publicznej  w Anglii  i całej Europie .  Lo rd

G  r  e  C y  a .  Palmers ton zapozwany  został  przed ten sam t r yb un a ł ,  którego właściwość
» D e b a t y «  ogłaszają ko respondencyą  z A te n ,  która  chociaż wcześniej- uznał  zeszłego roku.  Od końca do końca E u ro py ,  wszędzie gdzie wypadk i

sza jes t  od dn i a ,  kiedy admirał  P a r k e r  odebrał  now e  i ns t rukeye gabinetu,  te są znano,  w y w o ła ły  one jednozgodne oburzenie  przeciwko ich sp r a w c y ;
zas ługuje  wszakże na umieszczenie.  » A t e n y ,  5 .  Lutego.  Pos t ępowanie  uczucie to pojawi ło się nietyiko w Grecyi  ale w całej Eu rop i e ,  dokąd p r zy -
Angl ików niezmieniio się wcale ,  niemożna j u ż  wą tp i ć  o celu jaki  sobie za-  byli  pos łowie greccy wzywa jąc  mocars twa na pomoc.  Rząd p r zy jmu je  do­
łoż y l i ,  chcąc z rewolucyoni zować  G r e c y ą .  W  tej chwili  głodzą  w ysp y ,  bre usługi  F r a n c y i ,  lecz jeźli  reklamacye są sp rawied l iwe ,  jeźl i  s t ra ty  nasze
zajmu ją  statki  ładowne  łub pu s t e ,  które tylko spotykaj ą  w przechodzie lub są dostatecznym powodem wo jny ,  usługi  b rancy:  nie zaspokoją hono ru ,  ani
znajdu j ą  w  por tach.  W  ten sposób handel  i ruch żeg lowny  przez blokadę n i e w ynag rodzą  k r z y w d y  angielskiej.  Jeżel i  z a ś ,  j ak  sądzimy,  reklamacye
po r t ó w  na d ługo ws t r zym any .  T rzeba  wiedzieć,  jaka j es t  organizacya han te są podrzędne  i b łahe ,  niepot rzeba  było ich wnos ić ,  a j eź ł i ,  j ąk u t r z y -  
d lowej  ma rynarki  grecki ej ,  aby ocenić okropne skutki  tego post ępowania,  m u j ą ,  są w aż n e ,  niemożna ich opuszczać.  Lecz któż zdoła nakłonić Grecyą
Stat ek  jes t  prawie  zawsze  własnością  2 0  albo 3 0  f a m i l i i  s towarzyszo r iy th ,  do przyjęcia usług brancyi ,  kiedy j ako pańs two  pro tegowane ma o iezaprze-
k tó rych  istnienie zależy od pomyś lnego skutku pod róży .  W  ten śpóśób czone p r aw o  do usług całej Eu r opy .  Pos t ępowanie  je j  było pełne roz sądku ;
A n g l i c y  ude rza j ą  w  samo serce narodu  greckiego a złorzeczenia ludności wysiała  natychmias t  dwóch  ludzi dobrze w  Europ i e  zna n yc h ,  pan Zo g ra -
piętnera hańby  naznaczą czyny  ich w historyi .  Kiedy te nieszczęśl iwe ro- plios do Wiedni a i Pe t e r sbu rga ;  p. Tr ik ou p i  do Monachium i Paryża .  —
dżiny los swó j  o p ł a k u j ą ,  ajenci angielscy odpowiada ją  spokojn i e :  » niczego Kiedy posłowie ci zabiorą g lo s ,  r z ądy  i narody j ednomyślnie  potępi ą c zyny
od was  n iechcemy ,  bo też do was n iemamy n i c ,  jesteśmy nawe t  waszymi  Angl i i ,  c z y n y ,  k tó rebysmy  chcieli wymazać  z r oczników panowania  J e j
przyjaciółmi .  Pos t ępu jemy t ak ,  ponieważ  niejesteśmy chętni  waszemu r zą -  Król .  mości W i k t o r y i ,  i z kar t  his toryi  angielskiej .«

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  mie j scu  t u t e j s zem  zb i e r a j ą  się sk ł adk i  ( k o ­

l ek ty )  d l a  u l żen i a  b i e d y  p o w o d z i ą  w y w o ł a n e j .
G ł ó w n y  ko mi t e t  w spa rc i a  pol ec i ł  l a k o w e  zb i e ­
r an i e  k o l ek ty  z a c n y m  o b y w a t e l o m  i udz i e l i ł  im 
d l a  i ch  l eg i t ymacyi  w e zw an i a  d o  w s p ó ł o b y w a ­
tel i .  —  Traf i a j ą  się j e d na k  i n i e p o w o ła n i  z b i e ­
r acze ,  k t ó r z y  t a k o w y c h  w y k a z ó w  nie  pos i ada j ą  
i  u  k t ó r y c h  zap ewn ien i e  b r a k n i e ,  źe  z e b ra n e  
p i en i ą dz e  b ę d ą  chcie l i  o d d a ć  d o  g łó w n eg o  k o ­
mi te tu .

Uprasza się zate'm publiczność, aby swe dary 
tylko n a l e ż y c i e  legitymowanym zbieraczom 
wręczała.

Urzędnicy policyjni zaś mają polecenie przy­
trzymania niepowołanych zbieraczy celem po- 
ciągnicnia takowych do indngacyi i ukarania na 
mocy przepisów §. 244. seq. Tit. XX Części II. 
powszechnego prawa krajowego.

Poznań, dnia 2 Marca 1850.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o ł i c y i .

Świeże lniane i rzepakowe makuchy znajdują 
się zapasem w składzie gazoeteru i oleiu w P o­
znaniu przy ulicy Zamkowej. A d o l f  As cli.

Posiadam znów zapas drewienek do zapala­
nia , nicwydających nieprzyjemnego zapachu.

J. A p p e l  przy ulicy W ilhelma Nr. 9.

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

D nia  1- Marca. 
1850. r.

od
tal.ggr.fii.

1 do
Ital.sjtr.fn.

Pszenicy szefel . . . • 1 1 4  5 1 23 4
Zyta . ......................... — .24 5 27 9
Jęczmienia d t ........................ - 2 2  3 __ 24 5
O wsa . c t ...................... - 1 5 ;  7 __ 16 11
T atark i d t . ...................... — 22 3

■
24 5

G rochu . d t ........................... — 26 8 1 1 l
Ziemniaków dt. . 1

— 11 1 12 5Siana c e t n a r ...................... - 2 0 - 25S łom y k o p a ......................
5 - ! - 6

M asła g a r u ie c ........................ 1 , 1 0 - 1,15



(Podatek do Gazety W .  Księstwa Poznańskiego Nr. 53. z dnia 3. Marca 1850.)

ODEZWA
d o

Mieszkańców W . Księstwa Poznańskiego.

k le s k a . jaką miasto Poznań przez powódź dotknięte zostało, jest, spo- 
dziewam się, powszechnie wiadomą, i zapewne wszędzie najżywszy udział 

wzbudziła. Uważając położenie rzeczy i wynikające ztąd następstwa, 
które jak łatwo przewidzieć, co do zarobku i zdrowia wielkićj części 

mieszkańców tutajszych najszkodliwsze skutki wywrą, zachodzi pytanie, 

jaką tu pomoc w tej chwili dać, i jakby na przyszłość nie jednemu złe­
mu zapobiedz można.

W  celu rozpoznania i wyjaśnienia tego zadania, miałem dziś 

udział w posiedzeniu Komitetu M agistratu i Reprezentantów miasta, 
który to Komitet z gorliwością chwalebną i oględem przezornym stara  

się przynieść ulgę w tej jaw nej nędzy. Z a  porozumieniem się więc z Ko­

mitetem wzywam usilnie wszystkich mieszkańców prowincyi, aby ile 

można jak najprędzej, dla nieszczęśliwych tutajszych, których się już

przeszło 3000 liczy, zbierane były składki, produkta, odzież i pościele. 
]\ie uprzedzając zaś nikogo w tern, w jaki sposób szczodrobliwość swoję 
okazać zechce, niech mi wolno będzie zwrócić uw agę, iż zaleciłem dziś 
Radzcom Ziemiańskim, aby przywoławszy Stany powiatowe i inne osoby 

do tego chęć mające, częścią kollekty natychmiast rozporządzili, częścią 

zebrane składki i inne dary przyjmowali, i względem ich tutaj nadsyłki 
z rzeczonym Komitetem znosili się.

Poznań, dnia 1. Marca 1850.

Prezes Naczelny Wielkiego Księstwa Poznańskiego.
JBeurmann•

Poznań, czcionkami W . Dekkeri i Spółki.
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